
4 Forum Budownictwa Śląskiego - 2 (32) 2010
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Pra cu je my nad pro gra mem
bu dow nic twa spo łecz ne go

– Ja kie są obec nie naj więk sze prze -
szko dy w roz wo ju bu dow nic twa? Czy na -
le ży do nich m. in. brak pla nów za go spo -
da ro wa nia prze strzen ne go – pro blem, któ -
ry tak zo stał na gło śnio ny te raz w związ ku
z po wo dzą i bu dow nic twem na te re nach za -
le wo wych? Jak zmu sić gmi ny by te pla ny
uchwa li ły w naj bliż szym cza sie?.

– Brak pla nów za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go wy da je się być fak tycz nie istot ną
prze szko dą w roz wo ju bu dow nic twa, w szcze -
gól no ści roz wo ju po strze ga ne go w śred nio
i dłu go okre so wym ho ry zon cie cza su. Wy da -
je się rów nież, że na brak pla nów za go spo da -

ro wa nia prze strzen ne go na kła da się my śle nie
w ka te go riach do raź nych, cze go do wo dem jest
po wszech ne pro wa dze nie re ali za cji in we sty -
cji na pod sta wie de cy zji o wa run kach za bu do -
wy i za go spo da ro wa nia te re nu. Wy da wa nie ta -
kich de cy zji po win no być dzia ła nia mi zwią za -
ny mi ze szcze gól nie ro zu mia ną oka zją, z po -
trze bą chwi lo wą, a sta ło się po wszech ną
prak ty ką pol skie go bu dow nic twa, w szcze gól -
no ści miesz ka nio we go. Na le ży pod kre ślić, że
w sy tu acji za gro żeń po wsta ją cych z przy czyn
na tu ral nych, brak pla nów za go spo da ro wa nia
prze strzen ne go po ka zu je istot ną sła bość po -
zo sta łych pla nów i przede wszyst kim wpły wa

na brak moż li wo ści opra co wa nia roz wią zań,
któ re by an ty cy po wa ły cho ciaż by zja wi ska po -
wo dzio we. Nie jest bo wiem moż li we na przy -
kład okre śle nie ob sza rów, któ re wy łą czy ły by
okre ślo ne te re ny spod za bu do wy, a któ re to
te re ny są naj czę ściej za bu do wy wa ne wła śnie
na pod sta wie wy da wa nych de cy zji o wa run -
kach za bu do wy i za go spo da ro wa nia te re nu.
W ta kim uję ciu brak pla nów za go spo da ro wa -
nia prze strzen ne go moż na zde cy do wa nie
okre ślić ja ko jed ną z naj więk szych prze szkód
roz wo ju bu dow nic twa. Nie jest to jed nak je dy -
ny pro blem, któ ry wpły wa na ob raz na sze go
bu dow nic twa miesz ka nio we go. In ną prze -
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szko dą z któ rą ma my do czy nie nia, jest
przede wszyst kim stan re la cji po mię dzy ak ty -
wa mi pu blicz ny mi a pry wat ny mi, któ re mo gły -
by być prze zna czo ne na wzmoc nie nie ryn ku
po py to we go po tej stro nie grup spo łecz nych,
któ re chcia ły by po przez od po wied nie ukształ -
to wa nie wspo mnia nych re la cji do pro wa dzić
do wy bu do wa nia lo ka li miesz kal nych i za spo -
ko ić swo je po trze by miesz ka nio we, al bo przy -
naj mniej po pra wić stan dar dy za miesz ki wa nia.
W chwi li obec nej wy star czy bo wiem za ha mo -
wa nie ak cji kre dy to wej ze stro ny ban ków
i zdol no ści po da żo we pol skie go bu dow nic twa
miesz ka nio we go za czy na ją być nie wy ko rzy -
sty wa ne, a pro duk cja przy szłych miesz kań jest
sil nie ogra ni cza na przez in we sto rów, po nie -
waż klien ci, któ rzy mo gli by na być ta kie miesz -
ka nia, tra cą moż li wość się gnię cia po kre dy -
ty hi po tecz ne. Ta kie per tur ba cje z róż nym na -
tę że niem ob ser wu je my od mniej wię cej pół -
to ra ro ku, co – przy wspo mnia nym na wstę -
pie bra ku pla nów za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go – ogra ni cza ak tyw ność in we sty -
cyj ną w sek to rze miesz ka nio wym.

– Po la cy, któ rzy chcie li mieć wła sne M,
mo gą sko rzy stać z rzą do we go pro gra mu
„Ro dzi na na swo im”. Mło dzi mał żon ko wie
mo gą wziąć kre dyt na do god nych wa run -
kach, otrzy mu jąc do dat ko wo po moc rzą do -
wą mak sy mal nie na 8 lat. Jak prze bie ga re -
ali za cja te go pro jek tu? Jak du ża jest licz -
ba udzie lo nych kre dy tów? Ja kie są za gro -
że nia zwią za ne z tym pro gra mem?

– Nie tyl ko mło dzi ale prak tycz nie wszy scy
mał żon ko wie mo gą ubie gać się o kre dyt
miesz ka nio wy na do god nych wa run kach,
otrzy mu jąc przez 8 lat po moc z bu dże tu pań -
stwa w spła ca niu je go od se tek. Re ali za cja te -
go pro jek tu ak tu al nie prze bie ga bar dzo do brze,
a oce nę tę mo gę od nieść do dwóch za sad ni -
czych wy mia rów pro gra mu: bar dzo do brze
pod ką tem re ali za cji za ło żeń, któ re sta ły
u pod staw two rze nia prze pi sów usta wy i bar -
dzo do brze je śli cho dzi o sta bil ność je go dzia -
ła nia. Do tych czas, czy li do czerw ca 2010 ro -
ku udzie lo no po nad 57 ty się cy kre dy tów
z bu dże to wą do pła tą. W tej chwi li ma my
do czy nie nia ze sta łym przy ro stem ich licz by,
zbli żo nym do po zio mu trzech ty się cy no -
wych umów za wie ra nych co mie siąc. Od po -
wied nie spa ra me try zo wa nie wskaź ni ków usta -
wy po wo du je, że do jej be ne fi cjen tów do cie -
ra ją miesz ka nia o śred niej po wierzch ni 52 m2,
że prze cięt na po wierzch nia do mu bu do wa ne -
go w opar ciu o kre dyt „Ro dzi na na Swo im” wy -
no si 105 m2, a prze cięt na war tość in we sty cji
oscy lu je w oko li cach 208 tys. zło tych. Dla bu -
dże tu pań stwa skut ko wa ła ona wy dat ko wa -
niem do chwi li obec nej oko ło 150 mln zł., dla
łącz nej war to ści kre dy tów udzie la nych przez
ban ki ko mer cyj ne na po zio mie 9,5 mld zł. Je -
że li mam się od nieść do za gro żeń, ja kie mo -
gą po ja wić się w dal szej re ali za cji pro gra mu,
to w ich gro nie wy mie nił bym za ostrze nie wa -
run ków kre dy to wa nia oraz ewen tu al ny wzrost
cen, któ ry po wo do wał by wy mknię cie się ce -
ny me tra kwa dra to we go ofe ro wa nych lo ka li pa -
ra me trom usta wo wym. Fak tem jest, że pro -
gram w tej chwi li pod le ga i na dal pod le gać bę -
dzie istot nym oce nom tak ze stro ny Mi ni stra
In fra struk tu ry, jak i Mi ni stra Fi nan sów, a je go

mo dy fi ka cja bę dzie mo gła po le gać mię dzy in -
ny mi na wy ga sze niu dzia ła nia pew nych na rzę -
dzi pro gra mo wych i prze nie sie nia ich w in ne
stre fy bu dow nic twa miesz ka nio we go, w szcze -
gól no ści tam, gdzie po trze by – przy ogra ni czo -
nej moż li wo ści wy dat ko wa nia środ ków bu dże -
to wych – okre śla ne by ły by ja ko waż niej sze
i istot niej sze niż te, któ re do ty czą gru py na byw -
ców lo ka li w opar ciu o kre dyt Ro dzi na na Swo -
im. 

– Swe go cza su mó wi ło się, że pro gram
ten obej mie rów nież – w po ło wie te go ro -
ku – oso by sa mot ne tzw. sin gle. Czy jest
na dal szan sa na ta kie roz wią za nie?

– Rząd pra cu je nad no we li za cją usta wy, któ -
ra obej mo wać bę dzie sze reg zmian w jej do -
tych cza so wym kształ cie, w tym mię dzy in ny -
mi nad ogra ni cze niem wpły wu na pro ce sy in -
we sty cyj ne ryn ku wtór ne go oraz do da niu
do be ne fi cjen tów usta wy osób sa mot nych, tzw.
sin gli. Jed nym z roz wią zań, któ re pro po nu je -
my jest tak że ure al nie nie ce ny kwa li fi ko wa nych
za so bów miesz ka nio wych, któ re da wa ło by
więk szą szan sę na uzy ska nie pre fe ren cyj ne -
go kre dy tu w gmi nach są sia du ją cych z me tro -
po lia mi i du ży mi mia sta mi.

– Czy po za pro gra mem „Ro dzi na na swo -
im” Rząd pra cu je jesz cze nad in ny mi, no -
wy mi pro jek ta mi, któ re ma ją uła twić oby -
wa te lom po sia da ją cym nie wiel kie do cho -
dy na wy na jem lub za kup wła sne go miesz -
ka nia?

– Oczy wi ście uwa ga Mi ni ster stwa nie kon -
cen tru je się wy łącz nie na mo dy fi ko wa niu
dzia ła nia „Ro dzi ny na Swo im”. Ak tu al nie pra -
cu je my nad du żym pro gra mem do ty czą cym
bu dow nic twa spo łecz ne go, w tym rów nież spo -
łecz nych grup miesz ka nio wych oraz lo ka li ko -
mu nal nych na wy na jem. Spo łecz ne gru py
miesz ka nio we są cie ka wym przy kła dem pró -
by się gnię cia do środ ków, któ re po zo sta ją
w dys po zy cji osób fi zycz nych i któ re mo gły -
by te środ ki wy dat ko wać na wstęp ną fa zę bu -
do wy lo ka lu miesz kal ne go, cho ciaż sa me
nie mo gą li czyć na uzy ska nie kre dy tu hi po tecz -
ne go na po kry cie cał ko wi tych kosz tów bu do -
wy. W ta kiej sy tu acji pro po nu je my, aby mo gły
one współ two rzyć no we za so by miesz ka nio -
we ra zem z in we sto rem, któ ry bę dzie dys po -
no wał środ ka mi fi nan so wy mi i któ ry bę dzie
chciał je za an ga żo wać w bu dow nic two na wy -
na jem, w opar ciu o przy rze cze nie doj ścia
do pra wa wła sno ści przez na jem cę. In we sto -
rem ta kim mógł by być za rów no de we lo per, jak
rów nież spół dziel nia miesz ka nio wa. 

– Spół dziel czość miesz ka nio wa przez
ostat nie la ta by ła w Pol sce swo istym
„chłop cem do bi cia”. Obar czo na wi na mi
z mi nio nej epo ki, w dal szym cią gu po strze -
ga na jest po wszech nie w ciem nych bar -
wach. Na nic zda ją się ar gu men ty, przy ta -
cza ne zresz tą rów nież przez na sze cza so -
pi smo, że spół dziel czość to prze cież nie
wy mysł ko mu ni stycz ne go sys te mu, że
spół dziel nie dzia ła ją z wiel kim po wo dze -
niem w za chod niej Eu ro pie. Ja ka więc
przy szłość ry su je się przed spół dziel czo -
ścią miesz ka nio wą?

– Wy da je się, że spół dziel czość miesz ka -
nio wa cią gle jesz cze jest ob cią żo na w pew -
nym za kre sie spo so bem my śle nia ob ra ca ją -

cym się wo kół pra gnie nia pew nej wy łącz no -
ści, czy też po wro tu do pew nej wy łącz no ści
na bu dow nic two miesz ka nio we, któ ry to po -
wrót wią za ny jest czę sto z już nie ak tu al ną,
nad mier nie ko rzyst ną oce ną spo so bu bu do -
wa nia za so bów miesz ka nio wych w Pol sce,
w szcze gól no ści w la tach 70. i 80. ubie głe -
go wie ku. Czas, a przede wszyst kim ry nek
miesz ka nio wy zwe ry fi ko wał po ten cjał ze -
spo łu pod mio tów spół dziel czych, któ ry to ze -
spół bez środ ków pu blicz nych w prak ty ce nie
mógł ge ne ro wać po da ży od po wied nio wiel -
kich za so bów miesz ka nio wych na ry nek,
a z dru giej stro ny był za so bem sztyw nym,
unie moż li wia ją cym wy mia nę ak ty wów po mię -
dzy róż ny mi gru pa mi wła ści cie li praw do lo -
ka lu, czy też za rząd ca mi lub wła ści cie la mi ta -
kich za so bów, przez co nie da wał im pra wa
peł ne go uczest ni cze nia w ob ro cie go spo dar -
czym. Pro ce sy pry wa ty za cyj ne w spół dziel -
niach miesz ka nio wych nie są wo bec te go pro -
ce sa mi, któ re we szły w prze strzeń go spo dar -
ki miesz ka nio wej tyl ko z po wo dów po li tycz -
nych, są rów nież spo wo do wa ne ra cjo nal ny -
mi ar gu men ta mi go spo dar czy mi. Mię dzy in -
ny mi ta ki mi, któ re po le ga ją na do star cze niu
ak ty wów w po sta ci pra wa wła sno ści do lo ka -
lu i dys po no wa nia tym ty tu łem w do wol ny
spo sób na ryn ku miesz ka nio wym oso bom,
któ re spła ci ły wszyst kie kosz ty po wsta nia za -
so bu. Ta kie swo bod ne dys po no wa nie po wo -
du je prze miesz cza nie się tych ak ty wów
w stro nę osób, któ re mo gą za spo ko ić swo -
je po trze by miesz ka nio we je dy nie w ogra ni -
czo nym stan dar dzie, w stan dar dzie z prze -
szło ści. Oso bom, któ re się ta kie go stan dar -
du po zby wa ją, po zwa la z ko lei za spo ko ić
swo je po trze by w stan dar dzie współ cze -
snym i w ten spo sób wpły wać na roz wój bu -
dow nic twa miesz ka nio we go. Abs tra hu jąc
jed nak od kwe stii usta na wia nia wła sno ści
moż na stwier dzić, że spół dziel czość miesz -
ka nio wa na dal po zo sta je istot nie du żym,
a na pew no w du żym za kre sie wy so ce
spraw nym za rząd cą nie ru cho mo ści. Tu taj
upa tru ję naj więk szą szan sę od kła ma nia tych
obie go wych opi nii, że w spół dziel czo ści nie
do ko nu ją się żad ne prze mia ny. W kwe stiach
spraw no ści za rzą dza nia upa tru ję tak że szan -
sę za dzia ła nia tych pro ce sów, któ re po zwo -
lą wy eli mi no wać z ryn ku spół dziel cze go
i sze ro ko ro zu mia ne go bu dow nic twa miesz -
ka nio we go ta kie or ga ni zmy spół dziel cze,
czy też sa me spół dziel nie, któ re nie za uwa -
ża ją ko niecz no ści zmian. Zmian wie lo ra -
kich, zwią za nych np. z upar tym trwa niem
przy za rzą dza niu ca łą spół dziel nią w opar -
ciu o je den wspól ny ra chu nek eko no micz ny,
a nie w opar ciu o kosz ty, przy cho dy i wy dat -
ki wy ni ka ją ce z roz li cza nia po szcze gól nych
nie ru cho mo ści, z nie do strze ga niem ko niecz -
no ści ryn ko we go my śle nia w ka te go riach in -
we sty cyj nych. Nie mam na my śli ja kiejś
kon kret nej spół dziel ni, czy re gio nu, ale ob -
szar ca łej Pol ski, bo oczy wi ście w me tro po -
liach spo ra część spół dziel ni wła ści wie prze -
isto czy ła już swo je dzia ła nia w for mu łę de -
we lo per ską i od ra zu sprze da je wy bu do wa -
ne miesz ka nia. Są dzę rów nież, że w przy pad -
ku spół dziel czo ści miesz ka nio wej na stą pi ło
odej ście od pier wot nej idei spół dziel czo ści,
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PIOTR STY CZEŃ

Uro dzo ny w 1956 r. w Go rzo wie Wiel ko pol skim,
ukoń czył Wy dział Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy -
te tu Szcze ciń skie go oraz Pań stwo wą Wyż szą Szko -
łę Za wo do wą w Go rzo wie Wlkp.
Od 1992 r. zwią za ny za wo do wo ze spół dziel czo ścią
miesz ka nio wą. Od 1999 r. pre zes za rzą du Spół dziel -
ni Miesz ka nio wej „Włók no” w Go rzo wie Wlkp.
W la tach 1998 – 1999 dy rek tor w Po mor skich Ko -
pal niach Żwi ru. Od 2001 r. tak że pre zes za rzą du Fun -
da cji na Rzecz Go rzow skiej Szko ły Wyż szej w Go -
rzo wie Wiel ko pol skim.
Po sia da li cen cję za wo do wą za rząd cy nie ru cho mo -
ści, jest wy kła dow cą z za kre su za rzą dza nia nie ru cho -
mo ścia mi, zwłasz cza za so ba mi miesz ka nio wy mi
spół dziel ni miesz ka nio wych i wspól not, a tak że wdra -
ża nia współ cze snych me tod za rzą dza nia przy cho da -
mi i kosz ta mi w go spo dar ce miesz ka nio wej.
Pro wa dzi rów nież dzia łal ność ja ko kon sul tant ds.
opra co wy wa nia stra te gii miesz kal nic twa oraz stan -
dar dów za wo do wych w za kre sie za rzą dza nia nie ru -
cho mo ścia mi.
Współ pra co wał m.in. przy opra co wa niu stra te gii
miesz kal nic twa – „Go rzów 2001+” oraz w 2003 r.
dla Mia sta Po zna nia – stan dar dów i za sad w za kre -
sie za rzą dza nia nie ru cho mo ścia mi dla Za rzą du Ko -
mu nal nych Za so bów Lo ka lo wych.
In te re su je się za sto so wa nia mi in for ma ty ki w za rzą -
dza niu oraz mu zy ką, szcze gól nie jaz zem.

ro zu mia nej ja ko wza jem na, opar ta na szyb -
kim prze pły wie in for ma cji i na bez po śred nim
wy ra ża niu wo li for ma de mo kra cji. Ten brak
idei jest spo wo do wa ny przede wszyst kim
wiel ko ścią spół dziel ni miesz ka nio wych, gdzie
z na tu ry rze czy – być mo że na wet z po wo -
dów eko no micz nych by ło by to do wy tłu ma -
cze nia i uza sad nie nia – wię zy spo łecz ne są
trze cio rzęd ne dla spo so bu ich dzia ła nia.
A ta ki mo del spół dziel ni wła ści wie rzecz
bio rąc za czął w Pol sce prze wa żać, co zro -
dzi ło okre ślo ne, po wszech nie zna ne skut ki,
w tym mię dzy in ny mi po szu ki wa nia spo so bu
ode rwa nia się od za leż no ści eko no micz nej,
czy li po zy ska nia pra wa wła sno ści od spół -
dziel ni z jed nej stro ny, a z dru giej po więk sza -
nia wpły wu na spo sób za rzą dza nia i po pra -
wia nia ja ko ści re la cji czło nek spół dziel -
ni – or ga ny spół dziel ni. To prze cież człon ko -
wie po win ni być osta tecz ny mi be ne fi cjen ta -
mi sys te mu spół dziel cze go. 

– W tej chwi li nie moż na ni ko go eks mi -
to wać na bruk. Cał ko wi ty za kaz eks mi sji
na bruk nie ko rzyst nie wpły wa na za cho wa -
nia czę ści lo ka to rów, jest ogrom nym pro -
ble mem dla wła ści cie li miesz kań a jed no -
cze śnie jest du żym ob cią że niem fi nan so -
wym dla wie lu gmin. Czy jest szan sa, że to
się zmie ni?

– Brak moż li wo ści eks mi to wa nia na bruk
jest roz wią za niem wy ni ka ją cym przede
wszyst kim z bra ku w Pol sce wy star cza ją cych
za so bów miesz ka nio wych, któ re by ocze ki wa -
ły, czy też by ły re zer wo wy mi dla sy tu acji zwią -
za nej z utra tą pra wa do za miesz ki wa nia
przez go spo dar stwo do mo we, któ re go spo -
sób bądź po ziom za cho wań nie od po wia da
ocze ki wa niom wła ści cie la za so bu. Ten cał ko -
wi ty za kaz eks mi sji jest zwią za ny nie tyl ko
z ta kim bar dzo hu ma ni tar nym po dej ściem
do kwe stii bez dom no ści, ale ma rów nież
od zwier cie dle nie w prze pi sach kon sty tu cji. Od -
no si się on do spo so bu kształ to wa nia re la cji
w tej czę ści bu dow nic twa miesz ka nio we go,
któ ra wy peł nia lu kę w prze strze ni pu blicz nej
zwią za nej z za pew nie niem w ogó le lo ka li
miesz kal nych. Za pew nie niem, ro zu mia nym ja -
ko do stęp ność po ten cjal na, któ ra by ła by zre -
ali zo wa na w spo sób pra wi dło wy, gdy by licz -
ba lo ka li w prze li cze niu na 1000 miesz kań ców
by ła w od po wied ni spo sób wy czer pa na.
Przy po mnieć w tym miej scu wy pa da jed nak,
że w obec nym sys te mie praw nym naj bar dziej
od po wie dzial ne za po li ty kę miesz ka nio wą są
gmi ny i trze ba nie ustan nie lo kal nym spo łecz -
no ściom i or ga nom gmin przy po mi nać, że nie
tyl ko za da nia zwią za ne z re ali za cją wy so ko
ich stan da ry zo wa nych ce lów w za kre sie kul -
tu ry, szkol nic twa, czy dro go wnic twa są prio -
ry te tem. Re ali za cja tych za dań bar dzo czę -
sto i tak nie prze kła da się na od po wied nio do -
bre sa mo po czu cie tych ich be ne fi cjen tów, któ -
rzy nie po sia da ją lo ka li miesz kal nych, lub
do któ rych do stęp jest dla nich sil nie ogra ni -
czo ny. Rząd ze swo jej stro ny w ubie głym ro -
ku spo wo do wał po wsta nie „usta wy o naj mie
oka zjo nal nym”, zmie nia ją cej usta wę o ochro -
nie praw lo ka to rów i wpro wa dził do po -
wszech ne go ob ro tu no wy kom po nent, bę dą -
cy pró bą za py ta nia spo łecz ne go, czy moż na
za cząć w Pol sce ogra ni czać pra wa lo ka to rów

i pro po no wać im wte dy ochro nę, kie dy za cho -
wu ją się w spo sób pra wi dło wy, zgod ny z usta -
wą i za war ty mi umo wa mi, a po zba wiać jej, kie -
dy nie ma ją moż li wo ści lub nie chcą prze strze -
gać przy ję tych na sie bie zo bo wią zań. Na jem
oka zjo nal ny bę dzie za tem przez ja kiś czas
pro bie rzem sku tecz no ści dzia ła nia me cha ni -
zmów opar tych o uwol nio ne z ochro ny praw
lo ka to rów za so by miesz ka nio we. 

– Jed nym z pro ble mów, z ja ki mi bo ry ka
się bu dow nic two, jest brak fa chow ców
w pod sta wo wych za wo dach bu dow la -
nych – spra wa ta jest czę sto ar ty ku ło wa -
na przez człon ków Ślą skiej Izby Bu dow nic -
twa. Czy Mi ni ster stwo In fra struk tu ry w ja -
kiś spo sób mo że wpły wać na roz wią za nie
te go pro ble mu?

– Py ta nie to nie do ty czy Mi ni stra In fra -
struk tu ry wprost, któ ry oczy wi ście jest za -
in te re so wa ny obec no ścią na ryn ku od po -
wied niej licz by fa cho wej ka dry, ale do ty czy
pol skie go sys te mu edu ka cyj ne go. W pew -
nym okre sie, a my ślę że to zja wi sko na dal
jest obec ne w pol skiej prze strze ni pu blicz -
nej, za chły sty wa li śmy się moż li wo ścią osią -
gnię cia sta tu su ma tu rzy sty przez tych, któ -
rzy roz po czy na li i koń czy li na ukę w li ce ach.
Dzi siaj na stę pu je re flek sja w istot ny spo sób
od wrot na do pier wot nych mo ty wów two rze -
nia ta kie go sys te mu, mia no wi cie po szu ku -
je my spo so bu kształ ce nia kadr, w tym przy -
pad ku dla bu dow nic twa, któ ry z jed nej stro -
ny przy cią gnie gru pę mło dych osób pre de -
sty no wa nych do wy ko na nia za wo du bu dow -
la ne go, a z dru giej bę dzie przez ów sys tem
kształ ce nia w szko łach śred nich za wo do -
wych da wał im moż li wość dal szej ka rie ry na -
uko wej. Ka rie ry opar tej na wie dzy zdo by tej
nie w tak zwa nych za wo dach hu ma ni stycz -
nych, ale w za wo dach tech nicz nych, po zy -
ska nej na wyż szych uczel niach tech nicz -
nych. Mi ni ster stwo In fra struk tu ry wno si ło
do mi ni strów od po wie dzial nych za funk cjo -
no wa nie sys te mu oświa ty o ta kie dzia ła nia,
któ re po zwo lą nie tyl ko za cho wać ale rów -
nież roz wi nąć ba zę szkol ną sprzy ja ją cą
roz wo jo wi ta kie go mo de lu edu ka cji. Wy da -
je się jed nak, że brak fa chow ców w pod sta -
wo wych za wo dach bu dow la nych, ro zu mia -
nym ja ko brak za trud nio nych bez po śred nio
przy wy ko naw stwie bu dow la nym, a nie
przy nad zo rze czy też przy pro jek tach, po -
wi nien skut ko wać po wsta wa niem szkół
opar tych o re gio nal ne związ ki izb bu dow nic -
twa lub sto wa rzy sze nia bu dow la ne. Mo gły -
by być one ini cja to ra mi wpły wów na przy -
kład na ku ra to ria i do pro wa dzi ły by do po -
wsta nia, czy też wzmoc nie nia tych szkół,
któ re na da nym te re nie są po trzeb ne. Bez
tej sym bio zy, na przy kład bez za pew nie nia
przez fir my od po wied nie go sys te mu prak -
tyk, szko le nie czy też kształ ce nie w za wo -
dach bu dow la nych mo że być wy łącz nie
po peł nio ne w ka te go riach pa pie ro wych i nie
prze kła dać się na wpro wa dze nie na ry nek
pra cy od po wied niej licz by wy kwa li fi ko wa -
nych fa chow ców.

– Dzię ku je my za roz mo wę.

Roz ma wia li: DA NIEL BIE NEK,
AGNIESZ KA ZIE LIŃ SKA


